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tonDynie. w Uroik g~rników anglelskltb trwa. 
Rokowan-a zerwane. 

Narady eljantów. 
LYON, 1 maja. (pat.). Rad. 

Robert Horn były prezes wy­
d2liahl pracy, który prowadził 
rokowania. rozjemcze między 
reprezentantami górników i 
właścicieli kopalń oświadczył 
w Izbie gmin, M rokowania 
zostały definitywnie zerwane. 

LONDYN. l' kwietnia. (Pat). 
Hav. BriarJd I(onferował rano z 
delegatami francuskim i belgij­
skim; potem spotkał sią z Lloyd 
Georgem. Ponadto prr.edstawf­
ciele mocarstw sprzymierzonyoh 
onbyli j inne uarady. Rada Nai­
'Wytsza zp.brala si~ o g'odz. i 1-1"1 
j trwała 'krótki czaI!! wobec tego, 
~e p1'aoe rzeozozoawców nie zo­
Btały ukończone i "podejmie obra 
dy o godz. 16-f1j •. 

W ozasie prywatnej J'ozmow:y 
f; Llo-yd Gl'orgem, Briand starał 
slE) wykazać powa2ne niArlo~od­
llośoi w razie wysłania do Niemiec 
nItimatum. Lloyd Geor<::e po 1-
kre~lał ze ~Vlej strony opozycyi­
:ne stanowlsl;o londJńsbej city, 

u:vatane przez Francją jako wzifi. 
cle tego terytvrjuIQ w zastaw, pod­
czas gdy rzeczoznawcy aog-Ielso " 
stoją na stanowisku. te jest to 
ty.Jko środek przJm usowy, ateby 
NIemcy spełnili swe zobowiqZ8nia 
j obawiają si~ trudności a lmlni­
strac.1t i w zarządzie gospodar­
?zJm zag-łębia Ruhr. 5) Nie jest 
leszcze ustalone czy, zajęcie za­
głQbia Rllhr Jest tylko środkiem 
przymusowym dla uzyskania od­
sz~o :~wań ozy tet .i~k te"'o tq­
dają l'rancja i Belgja ma r6wnie~ 
dotyczyć rozbrojeniL 

Na niedzielnern posiedzenill 
przedstawił frsllouski punkt wi­
dzenia gen. Loucheroher. 

Umowa [lesku-rumuńska. 

'ak r6wniet trawa1istów w sora- H Sf I d wi~ jakiej kolwiek interwencji' so- r. orza \II erzy W ZOO e sprzy-

PRAGA, 1 maja. (Pat.). Po wi­
zycie Benesza w Bukareszcie a Ta­
ke JonesCti w Pradze, Czechosło­
wacja i Rumunja rozpoczęły roko­
wania, które doprowadziły do defi­
nitywnej umowy wojskowo-poli­
tycznej. Prasa czeska przyjmuje z 
zadowoleniem tę umowę, widząc w 
niej podobieństwo do umowy mię­
dzy Czechosłowacją a Jugosławją. 
Konwencja ta, konsolidując małą 
ententę zaprzeclI!a równocześ­
nie wS:Ey9tklm rozpowszech­
nianym wladomojdoi'n w 
sprawie rzekomego z lązk" 
pers n Inego p między R .... 
mUhj" a Vi ęgra I. 

jus:mJk6w z Westfalji, ora,.; cJfry mlerzony[h. 
182 miJjard6w, o której ustalenie 
zostały Niemcy zov failomiooe prze\'! LONDYN, 1 maja. (Pat). Hav. 
komisję odszkodowań. Teza fran- Hr. Sforza prr.tjechal tu dziś rano. 
cuska Diezlllrżnie od sprawy od- Oświadozył on przedstawioielowi Ha­
szltOdowań, przypomIna liozne in vasa, ~e sytuacJa jest lJezsprzecznie 
ne aeh-vbiflnia ze strony Niemiec p~\Vażna, jed~akże mocarstwa sprzy­
wobec 'traktatu, któr wobec nie- IDIerzOne są Identj'~zne w poglądach 
nstannego o d ID a w i a n i a przez na. sprawy i będ~Je. ona rozstrzy­
Niemcy wyp~łnienia zobo~, iąuń, gmęta na podstawIe ll)h zgodr· 
poYinno spowodowae zająoie za­
głębia Rubr, przewidziane Ul.'szta, 
na konferencji w Spaa na wypa­
dek n1espelOlenia przez uieJIlców 
pHyjqtyoh ZObowlllzań. Wobec 
tego, rząd frallel'~\(i iest zmuszo­
ny do przedeif'\' ~ '''Ia wszelkich 
zar~ądzeń '7.wlązallych okupacją. 
Byłby jednakże skłonny rOZWilżyĆ 
raz jeszcze t~ sprawę, jeżeli 
Niemcy przyjąllby w !upełności 
'WBlystkie warunkI 80jusznllców i 
dali odpowiednie gwarancje. Rada 
Najwytsza poweźmie wieczorem 
Qstateozną decyzj~. Prawdopodo­
bnie decyzja bQdzie zgodna z za­
patrywaniami Francji, w przeciw­
Dym ralie Briand odzyskałby zu­
pełną 8wobodE) dzit'łania. 

Lloyd Georgowi zalety zbyt 
wiele na solidarności sojuszników, 
aby nie starał SIę unikać tej 
ewentualności. 'fOli prowadzonej 

. dyskusji pozwela wr6~Jć dobrze o 
popołudmowyoh naradach. W ka­
żdy II 1'llzi~ Briand po wieczoroem 
posletheniu Rady Najwyższej spo­
woduJe' I (WOłClfile pod broń rooz­
ml,a 1919. 

PARYŻ, 1 maja. (Pat). Ha'1as. 
o iedzenie rady naj .... yższej nie od­

tiy\va się. Driand l Lloyd George 
t>dbyli p6łg dzinne niezwykle ser­
deezne narll.dy, na których zastana 
winI! Sill nad ogólną Jlnją pl'lJblemu 
otlszL,odownn. Lloyd Gt"orge przyil:i1 
ogol')ln? vlan działania sojusznikÓw 
v,' zng-hlbill Hub!', \vobec Niemiec 
pvczynit tylko pewne zastrze~enia 
co do sposobu ich zastosownnln. 
Rzeczozllf\Wcy będą badali plan akeji. 

PARYZ, J maja, (Pat.) Rad, 
"PertiIl8X" przedstawIa punkty 
tu • o l{t6r~'cl1 :',8 zapwU !lecyzja 

Krai zamarb W ta u. 
WlEDEN, 1 msia. - (1'eL wl. 

Pnnkot!aole kontaS'lł n'em'ecb' ~ "Głosu PolsIl."). Tutejsze pismo 
I: u "I l I\Uu. \vęgiersl\ie "loevoe" donosi, ~e 

PARYZ, 1 maja (Pat) stoso według wiadomości !{ół ententy 
wnie do art. 260 traktatu wersal- Odbyła siEl w sobotą \V Budapesz· 
skiep;o kO!Disja odszkodowań po cie konferencja, pod przewodnIo­
wzięła deoyzją w sprawie prze- twem prezydenta ministrów hl'a 
kazanIa jej przez Niemoy całości biego BeLbJem, Vf ktorej wtle li 
praw i zJsków jakie rząd I oby- udział minister spraw zagranic\': 
watele niemieccy mają zagw8r8o. nych, posłowie WęgIer zQchod­
towanie w przedsiQbiorstwaclI u- nicb, oraz dowódca wojskowy i 
tyteczoości publicznej oraz w kon- komIsart !r8nerBlny zachodnich 
cesjach w Rosji, Austro,WE)grzecb, Wąe:ier, pułkownik Lehar. 
Bułgarji t Tnrcji a taUe na te- Kotlfereo~ja po,iobno poshno­
rytorjum odstąpionym im na po']' \.ila, bezpośrednio po oddaniu 
stawie trlll{tatu pokojowego. W Austrj1ł odd~ć W (gry zachodoie 
przeciwieństwie do pewnych za- w ręc e anŁol1omir.zneg·o prowho­
strze~eń interpelacji Niemiec ~ rrczne~o rządu, za pomocą gwał­
sprawie konoesjl węglowych ) townp!.!'o prt.,i'u pOl1 ochroną od­
na.fto ,';rch "prawa i zyski llteLyll\O d~lał6w L hat"8. Rząd ten ma na­
Ą]Jantom przysługuj!\, lecz t"ówniet I tycbmiast rotpisać Wybory l pl'o­
oddane będą do dyspozycji mo- klamować powrotne przył(lczenie 
carst", sprzymierzolJych pal!ierJ. do Wągier. Rżąd węgierski ma 
KomIsja obejWle H ItnlnistraojQ zajl\ć wobec tej akcji stanowisko 
papIerów niewyrekla.:t '1':f1Dych na· bezsilności. 
tyohmiast przez wytej \\ J 111wnione 
państwa. 

Hiem[y ola cbce wy ien złota. 

Zarzadzenla finansowe Austrji. 
WIEDEŃ, l maja. (Pa.t). Rząd 

austrjackj ponownie odaszA, że 

NAUEN, 1 maja. (Pat.). H. nie iest IJlanowane ostemplowanie 
W dru iej riocie, przesIane; banknotów koronowycb, któreby 
k obnltyło wartość i nie jest zamie-

omis;i reparacyjnej rŻlld rzone prr.epl'owadzenie po~yczkl 
niemiecki odrzucił żą .. przymusdwej. PogłoSld te są b~z­
danie prze lozienia zło- podstawne. Plan fi U Il.n SIJ\VY, oma­
ta z b nku zeaz, do wiany z delegatami Ligi Narodó\v 
banku francu ki. go ... 1·a- nie prze\YirlUje \>odobIlyc.h zarzą-

'II dzen. ko absolutnie niezgodne z żą- _______________ _ 
daniami nowo ch walonej przez 
parlament niemiecld ustawy, 
odnoszącej się do przedIużenia 
zakazu wywozu zlota do dnia 
1 październi ka. 

Woina grecko-ture[k8. 

DU kouferencji londJńskiej. 1) - ..... ----,--..... ------­

ATENY, I maja. (Pat). Atell­
śka agencja rlonosi z Konstantyr 
nopola, ~e ton prasy tllreckie­
staje sią coraz har Iziej groźny. 
"Al med ar" stwia rd za, :te na] e:t) 
...ycJallć wsz)'stkich greków '7. Tur­
óji ... Wokid" oświadcza, że za pod­
jącie ołl'nzywy przez g-reckif'l woj­
ska, Grecja upJtlCi drogo TurcjI. 

lZ (1 r:znrorHl 'cy RnłYjelsoy propoJlują 
jtlononiowe ultlmatum j podllzas 
~d: /. fltrOJl~ Fral1ćji d21led l-go 
ID ul loa bjć ostatnim terJOillern. 
~ I Ittón) l'zeczotna.woy angial­
iJeJ llJaj!) zagtrze~onja co do żq-
6tlli koml§11 l'ei'aracyjnej. ~) Nlf'l­

JUlit y zeczoznawcy angielscy 
pr JllunliJ< aby 12 mtljarlJów płat­trch tla 1.asadzil'l art. 235 nie do, 

'ICZ 11', fi ~wjol\ reparscyjuych . 
4) tlLJBatl~lJlJlO zaiŚłQliia Hullr Jest 

Oronystoś[iHapoleoRskle. 
PRAGA, 1 maja, (Pat.) "Tribu· 

oa" dOIlOSl, ~e utworzone zostały 
komitety celem przygotowania. u· 
roczlS :IłŚill poś ląoonej stoletniej 
rocznIcy ~mierci Napoleona. Ko­
!lJltety te powstały w~ wszystkich 
wIElkszyoh miastach w Czechosło­
wacji. 

ATENY, 1 maja. (Pst). PrezJ­
dent rady miaistrów został entu­
:ajastycJlnie przyjfłty \Y Smyrnie. 

..\TlWY. l biaja. (Pat). Spoć-

jalna konferencja, która badała ..... _____ ..... __ IIiiro __ _ 

sytuncjQ uznała, ~a jes~ ona naj- TEAT IEJS I (OziaI1318) 
zupełniej zadawalajtloll• pod dyr. A. Zelwerowlcza. 

Poniedziałek, 2.V .. fna.ła .. .,ka­

ATENY, 1 maja. (Pat). Admi­
rał Karr oświadczył koresponden­
tom dzienników w Sm\'r[Jie te . . , 
Aogl.Ja uważa zawsze greków za 
swych dt>brych przyjaciół. Przy­
jaźń aoglelska dla całego narodu 
greckiego była zawsze szozerą j 

taką będde na przyszłość. 

ATENY, 1 maja. (Pat); Dzien­
niki smyrneńskie donoszą, :te lte­
maliści dokonali w Konachu ma­
sowych aresetowań. Wielu greków 
zostało powieszou)'ch bez prowa­
dzenia śledztwa. 

wiczll:all, -ztuka w () aktach, St. Że­
romskiego, W1dowisko zakupione p1:'Zell 
Związek Strzelecki. 

denta Wilsona ł ~e dopiero po 
upływie p6łtora ~oku staje się 
ponown'ie przed81lotem dJskusji 
d yp Jom atyC!i'lD e.f. 

Dzienniki japońskie zabiera.iąc 
w tej sprawie głos, zajmnil\ sta­
Dowislw zdecydowane i tądają u­
rzymania postanowień Ligi na­

rodów. Stwierdzają "przy tern. ~e 
yspa Jap nie posiada ~adnflj 

wartości ekonomicznej dla Ame­
ryki, mo~e b"ć natomiast wdną 
podstawą ella floty amerykańskiej. 

ATENY, 1 maja. (Pat). PleilY-l~8PoDja poczynie może pew~e us­
dellt St. Zjednoczonych Harding ter stwa t~lko po.d warnnk.Jem 0-

przyjął na audjencji greckiego rtrEónlczeo18 zbrOjeń morskl.h. -
lllJarge d'affaIres w WaszynO'to. Ust~pstwa mogą dotyczy6 tylko 
nie. o sprawy administraoji kab1ł pod-

'lIorskich. 

ATENY, 1 maja. (Pat). GOuna-
ris wyjeohał 'dzi~ ze swoją hitą Przesilenie parlamentu niemie[kiego. 
Da 1ront. 

Mobillz3[ja W fire[ji. 
ATENY,28 kwietnia. (PAT) Wczo­

raj ukazał się urzędowy dekret powo­
łujący pod broń roczniki 1912, 1913, 1005, 
1904. Urzęuowa nota określa sytuację 
wojskową jako bardzo pomyślną. 

'e 

Budżet frao[jL 
PARYŻ, 1 maja. (Pat). Hans 

Ogólny uudtet na rok 1921 obej­
łnuje 2.824.496.90Q franków na 
z\V)'lJzajne wydatki i 3.185.935.000 
na wydatki nadzwyczajne. 

Spór o wyspę Jap_ 
Rząd japoftski odpowiedział 

obszproq notą na protesty nma­
J'ykaństoe, dotyczące przyznallia 
Japc.nji mandatu na wyspie Jap. 
Dyplomatl.ja .lapońska stwierdza, 
że spl:l:1wa ta została uregulowana 
i użnana za zgodą byłego prezy-

BERLIN1 30 kwietnia. (Tl.'l. wł. 
Gł. Pol.) Dzisiejsze pisma nie­
rnienkia donoszą, te grotące jnt 
od pewnego czasu przesilenie rzą­
dowe nastąpiło wczoraj. Przesi­
l~nie pO"odował ruiIlister spraw 
zagranioznych dr. Simons, ktory 
wniósł swą. dymisjE) jeszoze w 
końcu ubległego tygodnia przed 
wysłaniem noty nlemleckle.1 do 
Stanów Zjednoczonyoll z pro~b" o 
pośrednictwo. Daoyzją swą }.)Osta­
nowił On jednak odroczy6 na pro4-
bą Fehrenbacha at do IZasU otrlJ­
mania przez Niemóy odpowiedzi 
Stanów Zjednoczonych na swą 
notę. Obecnie j e d n ak - jak 
stwierdzają pisma - ustąpienie 
SllJ,lonsa stanie slą lakteM doko­
nanym jut vt cią~u najbUł81yoh 
dni. Wraz z nim. poda B~ dO 
drmis ił kalicletl Fehronbach dla 
zaznaclenia s"ej solldarnośoi z 
Slmorlsem. Jako następoą lrymie. -
niajl:\ przywódcą niemleokiej par­
tji ludowej, p<>sla :1troesemana. 

-Strejk pracowników miejskich. 
(Ir) Wczoraj, w n:edziel~ w lo­

kalu związku zawodowego praClo­
wnlków, odbyło sią zebranie de­
I f'..;' atów wszystl\ich poszczegóI­
j yoh zwią1ik6w . na którem posta­
lIo",-iono, w myśl powzi~tej ucl,wały 
na zebraniu o~6lnem !Związków 

sk onsolid <> wauJob, obejmUjących 
wszystkif'l działy pracy magistra­
oldtlj, rOlEpoc.ą~ s t rej k z 
dniem 2 maja r. b. wobez nie­
u\vzględU1enla żądań przez mini­
sterjum skarbu (mianOWicie BO 
proc. podwJ~ki i po 2000 marek 
18siłku pienią:tneg-o. 

Do strejku przystąpiło 

1100 li ządnik w I około 

4000 robotników miejskich, 
uW8~ająe ~e wszelkie środki, 

zmierzająoe do polubownego za­
łatwienia zatargu s1\ wyczerpaue. 
Wczoraj uwiąztłł slą komitet 
strojkowy, złotony z 12-tu osób, 
reprezl.'ntujnjących wszystkje po­
s1Jezeg6lna zwią7Jlti. 

Zadaniem I(omitetu strejkowego 
będ~te zabezpiecroenie majątku 

miejskiego oraz najniezbędniej­
szej ()bslugi przy OhOl)'oh w upi-

talach, wp uaczania dy:tlu6w !la 
pl8oaoh węglowyeh, w wydziale 
zapro\\'ianto >vania miasta, w młl­

gazyuach magistrackich, aptece 
miejskiej, ogrodaoh, par:-Qcb1 ho­
dowli roślin, w prosaktorJulJJ, 
iEbie odłl:atajqcej, vr szczeg61no~ci 
w tych oddziałach, gdzie prze­
wa~nle korzysta luduość biedna, 
aby nie przeryw!ló c&lklem czyn­
lIośoi i udostępuić z pomocy 
lekarskiej, lekarstw itp. f 

W wydziałach maglstraeklc~ 

21asiadać mogą tylko 01,1 titowie 
prezydjum magistratu orazlawnicy. 
tltrejk codziennie b~ '! ·ia sto­
pniowo zaostr ony. o He wła­
dze nie btldl} skłoune do nawią­
zauia pertraktaoji. 

Sieilzibq centralną komitetu 
strejkowego, który wydał odezwy 
do pracowników miejskiolJ, jest 
lokal przJ tlI. Piotrkowskiej 63. 

Pre~Jdea\ Rh". i "Jjee al 
dziś Da wezwanie tuin! łra SItu1-
skiego do Warszawy. Wyj tUI ten 
jest w zwią-z;ku ze strejkiem u­
.t'Zfłdników 1 J:QbotJllkó w nteJ.kicll.. 
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\ _ Według doniesień staros­
t6w kresów wschodnich, wobec 
'mających 8f~ rozpocząć roz!!Tani­
czeń między Polską a Rosją, a 
tak~e pomf~dzy Polska, a Ukrainą 
i Białorusią Bowip.cllą. w pasie 
neutralnym zgromadziła się zna­
ezn!l liczba ludzi nłewiademej 
przynaletności państwowej. Wśród 
tej ludności zauwaMuo mieszkań­
~6w Azji, kałmuków, chińczyk6w 
I cyganów. 

Starostowie kres6w wschod­
nich proszą o uuzielenie im pra­
wa wysiedlania tych nieznallych 
'obywateli z ziem, które ostatecz­
nie przechodzą do Polski. 

_ .. "Kur jer Lwowski" podaje in­
formacje o walce, jaka od pewnego 
eZ38U Da terenie stronnictwa narodo­
wej demokl'8cji się toczy. Chwilowi 
dyktatorowie w rodzaju ks. Luto­
Rlawskiego, czynią wszelkie możliwe 
wysiłki, aby ster stronnictwa utrzy· 
mać w swoich rękach. 

Dmowski podobno ma nielada prze-
pra.we z obecnymi przywódcami, usi­
łowania jego. zmierzaj~ w kierunku 
popro1fadzenia polityki tej grupy po 
Hnfi ra~ykalno-narodowej. Dotych­
c,;a.s urlelo sie p. Dmowskiemu pozy-
8ka~ sfery organizac yjne stronnictwa., 
na.tomi&st sytuacja w Idubie posel­
skim przedsta'Wla sie znacznie skom­
plikowaną,. 

W l'8zie uzyskania powodzeni~ 
przez pl&Dy p. Dmowskiego, sytuacja 
zjednoczenia ludowego stałaby się zu­
pelnie nieprzy.iemna." gdyż zepcbnię­
tern. 0" ono zostało do roli najbar­
dl!;ie.i kreńcowej reakcji, co psychice 
wielu członków tej grupy w zupeł. 
ności by odpQwiadało_ . 

francja nie nznale sowietów. 
PARY t, 50 kWietnia. (Polpress). 

25 kwietnia ministerjum spraw zagrano 
otrzymało od Czyczeryna drugą notę z 
zapytaniem, czy rząd francuski zgodzi 
się na przyjazd do Marsylji bolszeWic­
kiej delegacji, kt6raby kierowała wysy­
laniem do Rosji rosyjskich jeńców. Rząd 
francuski dal odpowiedź odmowną. 

Trocki przetiwko iapoónJkom. 
RYGA, 50 kwietnia. (Polpress). 

Trocki w,gtosil 24-go kwietnia wlelką 
mowę W Moskwie w kasynie "czerwo­
nych oficerów". Zaznaczył on, że Ro­
sji sowieckiej zagraźa wielkie niebez­
pieczeństwo od wschodu. Bialogwar­
dziścl, ' popierani przez rząd japoński, 
zdolali podnie!lć powstanie przeciwbol­
szewickie w wielu miejscowo!lciach Sy­
berji. Obecnie japończycy dążą do zje-

· dnoczenia wszystkich sit kontrrewolu­
: cyinych. Jeżeli natychmiast nie prze-
· szkodzić tym planom, za dwa, trzy mi e­
sitlce powstańcy syberyjscy zdołają wy­
stawić doskonale zorganizowaną i uzbro­
jonq 200 tysięczną armję. Granice za­
chodnie Rosji, dzięki traktatowi ryskie-

mu, są obecnie zupelnie bezpieczne. 
Więc C'1!a uwagę trzeba skierować na 
wschód "W kofIcu Trocki oświadczył, 
że osobitide będzie kierował akcją w 
Syberji i udowodni japoliczykom, że o­
becna Rosja sowiecka jest potężniej­
szą, niż była w 1904 roku Rosja carska. 

Rewolucja w Irlandii. 
LO:'ol"DYN, 30 kwietnia. (Tel. wł. 

"Gl. Polsk. a ). W Dublinie skazauo 
na śmierć czterech irlandzkich re­
wolucjonistów. Ogółem było dotych­
czas 11 wyroków śmierci. Oddzia­
łom rządowym udało siQ jednej 
z ubiegłyoh nocy zająć cały arsenał 
broni i amuni(* w Dublinie. Sekre­
tarz stanu dla Irlandji, Greenwood, 
wyjaśnił w izbie gmin, lż sinnfeini­
ści za~rozili śmiercią wszystkim 
dziennikarzom, którzy publikują wro­
gie dla sinnfeinistów wiadomości. 

Papiei przeciwko spirytJlmowl. 
Od pewnego czasu we Włoszech 

spirytyzm zyskuje sobie coraz wię­
kszą popularność. Zwolenników z 
dnia na dzień przybywa coraz wię­
cej i nawet poważne dzienniki 
włoskie nie wahają się poświęcać 
całych stronic studjom nad tern za­
gadnieniem. 

Niedawno "Giornale d'Italia" wy­
drukował pięć sonetów podyktowa­
nych rzekomo przez Dantego me­
djum. Jeden z wydawców z Bo­
lonji wydał wielki tom, napisany 
przez inne medjum pod dyktando 
jakiegoś wielkiego filozofa Wscho­
du, zmarłego przed 3-ma tysią­
cami lat. 

Sprawą tą przejęła się bardzo 
stolica apostolska. Papież zwołał 
kardynałów na naradę i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
dzieło zostanie wciągni~te na in­
deks. 

z kraju. 
PiotrkÓw. 

(p) Sensacyjny dramat mał­
źeiiski. W czwartek popołudniu 
kapitan lJ armjt ukr. Andrzej Sza­
powało w, lat 26, wystrzałem z re 
wolweru ranił ciężko w brzuch 
swoją mał~onkę Oltsanę, lat 23, 
w mieszkaniu. przy ul. Rokszyclriej 
13, a następme podczas szamota­
nia się, ranił sią drugim wzstrza 
łem w palec środkowy prawej ręki. 

Oksan, a mimo ciętkiej rany, 
zdołała umknae do sąsiedniego · 
pokoju. Wówczas Szapowałow wy­
wystrzałem, skierowanym w skroń. 
pozbawił się ?ycia. powodem te­
go rozpaczliwego kroko jest za­
z~rość, jak okazuje się z pOZOsta­
wl?nych listów., Szapowałow po· 
deJrzewał małzonkę o zbytnie ---

sprzyjanfe Jednemu ze swych ko-
10Q'6w. r6wnie~ kapihnowł, do 
ld6rego VI liście napisał, ?e z je, 
g'O winy oclbiera. sobi!'! ?yci~ i 
OksanfE:'. Runował po~lublł Ok­
san~ w styozniu b. r_ 

Lublin. 

jest, ściśle biorąc, ani mizogiMm, ani 
pessymistą, wbrew temu, co mu się czę­
sto zarzuca. Jest on raczej Idealistą, 

kt6rego boli brzydota i niedoskonałość 
ś,,\fata stworzonego, według jego tezy 
gnostycznej, przez jakiegoś złośliwego 

dl/cha. Ale przeclewszystklem jest on 
artystą, czerpiącym z piękna, kształtów, 
barw i kra/obraz6w ńalrzadsze l naj­
czystsze radości, jakie może człowiek 
ódczuwać". 

(r) Kradzłe:i: 3 .. ch miljon. 
marek. OnArrdai w,\,krdo kra­
c1ziet 3-cn milion6w marek w n9,­

stepują/lycn okolicznościach. TIJ- . O Prołesłprzećlwkarykałurze Dzię­
teiszy urząd skarbowy wysłał do kI wy7:>itn.~j artystce komedji francuskiej 
Lubartowa trzy pakiety z Wi Akszp- lP .. CecylJI Sorel, Paryż oderwał się na 
mi sumamf; ur.,;ąilnik oilh i f'rn i l1cy l dm parę od klopotów i trosk zWiąza­
pakiety znalazłwieilnvm 'l nirn, TlO- ~ych z' odszkodowaniami nlemiecldeml 
otwarciu, zamiast pieuią rlzy skrawki I wprowadzeniem w czyn sankcji, ma­
zwyltlegoo papieru. Przrprowa- jących te odszkodQwania zabezpieczyć. 
dzone śledztwo wy1iryło urzęonl- P. Bib wystawił w "Salonie Humo­
ka, który llieniąilzR wysyłał, ten ryst6w" karykaturę panny Sorel, która 
jeonak o~wiaoczył, ~e SĄm nfe uczuta się tak dotkniętą, że wniosla do 
pieczętował paki€'tów, l€'cz powie- sądu skargę domagającą się usunięcia 
rz-ył to woźnemu. Are~7.towaTlo karykatury z salonu i nalożąnia na art y­
woźnego i urzędnika. Śt edztwo stę 10,000 fr. grzywny. P, Sorel \vyjaśnia, 
toczy si Q dalej. że nie jest wrogiem karykatury, ale mu­

s! ona być dOWcipna, zaś dzieło p. Biba 
dowcipne nie jest, to tylko ordynarna 
reklama jej kosztem. Lwów. 

(p) Napad dezerterów lIa 
konwojentów. Dnia 25 b. m. 
eskortowali post pol. państw. de­
zertera Aleksandra Kaczanowskie­
go ze Lwowa do Brzeian. Gdy 
zblizali się do lasu faktorowskiego, 
wypadło z lasu 5 uzbrojonych de­
zerterów, którzy poczęli strzeJać 
w stronę eskorty, przyczern odaali 
około 20 strzałów. Na szczęście 
nikt nie został raniony. Konwojo­
wany dezerter korzystając z za­
mieszania, zdołał umknąć, ale w 
pościgu został schwytany i odsta­
wiony do Przemyślan. 

Literatura i sztuka. 
o Nowe zrzeszenie plastyków. W 

Krakowie powstato n o w e zrzeszenie 
"Sztuka rodzima", zalożone przez zna· 
nych artystów-pl~styków. Nowo zaWią­
zane zrzeszenie wytknęło sobie nastę­
pujące cele: kreowanie rodzimego kie­
runku W sztuce, szukanie i propagowa­
nie charakteru wyłącznie polskiego i wy­
zwolenie się od wpływ6w obcych. 

P. Bib nie iest dżentelmanem-o­
~iadczyła aktorka reporterom - ,",oila 
tout. Można się naigrawać z mężczy­
zny, mężczyzna bowiem nie potrzebuje 
być piękny; wystarcza gdy plomień 

inteligencji ożywia i upiększa jego po­
stać, tymczasem dla kol>iety uroda i 
wdzięk są wszystkiem w życiu. Jestem 
piękna. Wiem o tem_ Gdy stracę urodę, 
opuszczę scenę. Bronię się tedy prze­
ciw takiej potwarczej napa!lci. Dam 
p. Bibowi małą nauczkę. Dam mu temat 
do rozmyśla~, a może, dzięki temu, sta­
nie się dowcipny. Jest to mój jedyny cel 
w podjęciu tego procesu". 

Teatr :i muzyka. 
)( Teatr Miejski daje dzisiaj na rzecz 

związku strzeleckiego "Biała rękawicz­
ka" Żeromskiego w koncepcji rezyser. 
skiej dyr. ZelweroWicza i VI wykonaniu 
Karskiej, Krzywickiej, Jarkowskiej, Ro­
sIanowej, Bieleckiego, Durzyńsklego, Ja­
rewy, Rosfana, Wybrańskie~o, Kulakow­
ski ego, Noskowskiego, Wilłniewskiego, 
Skalskiego i tyteckiego. 

We wtorek dnia:3 maja uroczyste 
widowisko z okazji święta narodowego­
przemówienia okolicznościowe Z. Lo­
rentza i "Dziady" A. MickieWicza. 

We grodę dnia 4 maja .Noc" Z. 
Wojnarowskiej po cetlach zniżonych dla 
zrzeszeń inteligenckich. 

W piątek premiera nowej komedji 
K. Bleszyńskiego p. t ... Skromna Han­
ka" pod reżyserją Z. Naskowskiego. 

oper; "IIrąbina", "Ai1f1", "C.~ ·:':JPt'· 
ja", "PD.jape", . .,LO;lr" 'Tiu", .. i in, 
Przy fortepianie zasiadz-ie dyr. Te(\­
dor Ryder. 

)( Józef Śliwłńskl, znakomity piani­
sta, zorganizował orkiestrę amatorskf!1 
która 12 kwietnia wystąp na z koncer· 
tem w Filharmonji. Sliwińskiemu uda­
ło się dokonać czynu niezwyklego: ze: 
braI grono ludzi należących do rozmsi­
tyc zawod6w i !flko przygodnie upra­
wiających grę na różnych instrumen­
tach, przelał w nich swój zapał i umi­
łowanie dla muzyki symfonicznej i u· 
tworzył orkiestrę, skladającą się aż z 
65 os61>. Pierwsza W Polsce duża ama· 
torska orkiestra wykonała I-szą symfo­
nJę Beethovena, uwerturę "PięUna Me­
luzynan Mendelsohna oraz serenadę 
Czajkowskiego. 

OSklad ko.mltetu celne­
go. Utworzony przy ministerjum 
przemysłu i handlu komitet do·spraw 
celnych flkłada 8i~ z 21 osób, a 
mianowicie z 12 członków rady han­
dlowo-przemysłowej, z liczhy osób, 
delegowanych do rady przez orga· 
nizacie społeozno-gospodarcze; z 4, 
członków rady handlowo-przymysło­
wej, mianowanych przez ministerjum 
przemysłu i handlu z pośród działa­
czy na polu gospodarstwa społecz­
nego; z 4 członków kooptowanych 
z pośród grona rady handlowo­
przemysIowej i z przewodnicząoego. 
Komitet moM wyłaniać ze swego 
grona czasowe lub stałe podkomisje 
i przeprowadzać ankiety. Na posie­
dzenia komitetu do spraw celnych 
stale są zapraszani z glo~em dorad~ 
ozym delegaci ministerjum przemysłu 
i handlu, skarbu, rolnictwa i dóbr 
państwa oraz spraw zagranicznych. 

o Wagony prywatne. Z po. 
wodu znacznych tt'udności w uzy­
skaniu wagonów kolejowych na po­
trzeby transportu towa1'6w, niektóre 
większe przedsiQbiorstwa nabywają 
własne wagony, wyłącznie dla swo­
jego u~ytku. Powstało równie~ przed­
siębiorstwo, które wynajmuje kup­
com tego rodząju tabor koleiowy. 

O Karol Spiteler. Jak wiadomo, osta­
tnia nagroda Nobla została przyznana 
Karolowi Spitelerowi, wielkiemu poecie 
i powie!lciopisarzowi szwajcarskiemu. 
Maurycy Wolff poświęcił mu entuzjasty­
czny artykul w kwietniowej "Revue mon­
diale". "My, francuzi-pisze Wolff-ra­
dujemy się podW6jnie z odznaczenia po­
ety. który napiętnował w grudniu 1914 r. 
zbrodnie niemieckie i kt6ry, jako pra 
wy szwaicar, wzywał swój rząd do od­
trącania podstępnych propozycji prusa­
ków, zdolnych pogwałcić neutralno!lć 

każdego państwa, gdy tylko się czują 

na sitach". 
Podawszy analiz;ę pięknego dorobku 

literackiego Spitelera, a u t o r kończy 
sW6j artykuł temi słowy: "Spiteler nie 

W myśl bowiem obowiązująoych 
na kolejach polskich przepisów prze­
wozowyc'l kolej nie jest obowiąza­
na dostarczać wysyłającym towary 
wagonów speclalnych, ani teł wa­
gonów o określonej sile nośnej i 
powierzchni ładunkowej. Daje zaś 
wagony tylkq wedle możności. :Na-

)( Wleezór. o{)erowy St. Orusz- romiast na .z'flsadzie przepisó... ta­
czyńskiego. ~. o godz. B-ej ryfy ?s:ólneJ na przewóz towar6w, 
wieczorem w Sali Koncertowej słyn- właŚCiCIel prywatn.er;o. wa,?onu ma 
ny tenor bohaterski Stanisław Gru- pra~o dysponO~a~lł\ mm l wa~on 
szczyński popisywać się będzie swym takI po, opró~meDln zwraca~y lest 
potężnym głosem, w wykonaniu Da- na stacN nadawczą bezpłatme. 
lego szeregu najpiękniejszych arji z 

SELMA LAGERLOF. łch domu, bowiem i oni mieszltaJi puszcząć bączka, zdarzyło się, że płakała, więc pell'nem było, ?e mój mały Ruben nie mote tego 

R 
przy rynku. Schodki leżały w i ona usiadła na kamienn,ch musiał on byli od nicb o wlele zobaczyć I" Brat Rnben szedł z W UJ· U ben cleniu i było na nich doŚĆ zimno. schodkach, by wy:począĆ. Ale w g-rzeoznit\jszy. matką przez oałe jej życie d do 

s Malec oparł głowę o poręcz, wy- tej samej chwili miała matka wra- ~ierladko zdarzało się. że lP- g-robowej deski. Ulżył jej ~mier > 

-0- eiągnął I10gi I siedział tak wy- żenie, te ktoś ją ciągnie za far- dno z nich myślało: "Ach, ktM teJnym eierpieniom, gdyż wie­
g'odnfe, jak nIgdy. Przez chwill,ę toch. Wybieg-ła natychmiast j tak m6f\'łby matce sprawić tyle rado- działa, ~e idzie do niego. Ale i 

Był pewnego razo przed o~m- przyglądał się, jak promienie słoń- gwałtownie podnfosła małą slo- ~ci, co brat Rubenl- .A. jednak po jej śmierci nfe skończyła się 
dziQsi~cill laty mały chłopIec, któ- et!. igrają na rynku, jak ehłopcy strzyczkę, ~e pamiętała ona ten nikt nie wiedział o nim nfe prócz hlstorja małego Rubena. Całemu 

' ry wychodził na rynek f· tam ba- skaczą i bąki wirują, potem zam- fakt do kOIJca żvcia. tego. te bawił się bąkiem 'i l>fZfl ' swemu rod~eństwll stał Iłi~ on 
'Wił si~ bąkiem, Ten mały cbło- !tnął oezy i zasnął. Nie zapomni'ała r6wnie~ jaJe ziębił się !la kamipnnych sch6dkach symbolem mozolnego tyoia W 
piec nazywał się Ruben. Miał Spał n~pewno przeszło godzi- dziwnie wyglądała przy tern iw'arz AlI', musiało to być dziwne ozie- domu rod~icie18kim, miłogci dl) 
dopiero trzy lata, ale tak dz'iarsko ne. Gdy się obudził, ezuł się już matk.i i jak_ drtal .1~j głos, grl~ cko jp~eli matka tak go kochała. matki, wzruszająoych wspomnień 
podeinał bacikiem, jak katdy inny, nie tak wyg~dni.e. jak prz

t
y zasj- m6wlła: .. Wledz, te mIałaś kiedJ~ Dziwnym był on j w tern, ~e z lat niedoli i nleszczę~cia. Było 

j puszczał swój bąezek, te przy- pIaniu; przeCJ~nlet' ws~ys ~o włJ małego brata, który nazywał sip. sprawiał matoe największą rado~ć zawsze coś ciepłego 1 pięknego 

.
4emno.cA popatarze.t.. dawało mu SIę s raszme Dlemi e. Ruban, a który umarł, gdy'" s'le-- oC 6 . h ł d i 6 -r-.1 ~ll II b ~ z po::sr d wszl'sf,kich dzieM. Ow· w IC s owa. g y o n m ID WI 1. 

Tego dnia przed ośmdziesięciu Więc z płac.zem po iegł do matki, dział na tych kamiennYCh sehod dowiała ona (pracowała w 'smutko W ten sposób wdlizgnął Bię Oll w 
Jaty było llrawdziwe piękne wio- ~ ona spostrzegła, te Jest ch?ry, k~ch i przeziębił się. Chyba ty i nędzy. Lecz dzieei byh tak życie dzieci swyoh si6str f bracI. 

• senue powietrze. Nastał marzec l ~~łożyla g~ do łóżka. Po kIlku Dle chcesz również umrzeć swej dęb oko przekonane w s'mutek Miłość jego matki wyniosła gu 
i j podzielił miasto na dwa gwiaty: ·dmach c~łople~i utma-:ł.. Ale te':l- mate?zce, Berto?". . matki z powodu tesknoty za zmar- na wyży, a wielcy działają i wy-
biały. i cie~ły w promio~ia~h słoń- samem Jego s orJa Jeszoze SIę Nleb~we,m braci,a i sio~try Ru- łym. ~e nie wątpiły, i~ matka nie wierają wpływ " pokolenia Da 

ca, zImny l 'ponury ,w .clemu. Nad nie Kończy. ., ~ bena wlq 7. Ja!y go równIe ?ywo biadałaby nad swym Josem, gd b pokolenie. 
oałym rynkIem ŚWIeCIło słońce z. Zdarzyło SIę .mlanowicie, ~e przed sobą, Jak nJatka_ I nieba- on ~ył. I za ka?Jdvrn 'razem rl Siostra Berta miała syna, kt6t 
'Wyjątkiem wąskie~o pasa wzdłut ]og-o mat:~,z g~tl s~('~a ~ało- w~m P?siedJi oni r6~ni(>2 zdolnoM widzieli matkę we'lzach, mJ'śl~Il często i wieie słyszał o wuju Ku-
rzędu dom6w_ uHa RO, a Im~ lem, kt .ri zanlc wldzeD1f.l. ;ro nfl kamIennych sohod- ?e dzieje si~ to dlateO'o it Itnb9D benie. 

I oto zdar z yło siEl, te ten ma- ~ał lata f .mlerć. Mla. a . Ona kaeh. Wobec tego oczywiście h- nie żyj~ Jub tet dlat~O'~ te olli Gdy miał cztery lata, siedział 
ły chłopiec, choć. tak dziarelli, ~~szc~e wf~~e l~nJ.c~ dz!ec~, lJcz.~~ dne z nich nie odważyło się tam nIe są ta~y, jak brat. Nieba~em zro- pewnego dnia na krawędi chodu.ika 
zm~ezył siEl wirowaniem zabawki ~l~P~Y ::z~e~:a~ie.JZ::::ł~ J:y~~; USiąłŚĆ. Przf'ciwnie, Rdy tylko uj- dziła się w nich chęć wsp6ha- i patrzał do rynsztoku, kt6rym Rły­
i rozglądał si~ za miejscem spo- • . J .J rza y ko~'Oś na schodkach hmipn- woriniczenia ze 'lmarhm o milość nęła deszczówka. Ale nagle filo­
ezynkn. Nietrudno oń było. Wpraw- ~~:ZYm~gl~JS~e'Ol~,:/~~rym sybn R~- nych, czy tAŻ na kamiennej porę- matczyną. Nie było tej rzeczy, zoficzne zagapienie przerwała mat­
dzłe nie było tam ani ławek, lłni . p Jn p.rze ywa,o. czy, ezy wreszcie na kamieniu kt6rejby dla matki zrobić nie ka, ktora ujrzała go, przypomniała 
lIanap, a.le każdy dom mial ka- G:dy ułrz~ła ~r~no bawJącyeh. Sl~ przy drodze, natychmiast uczuwałv chcieli, g'dyby ich tylko chciała sobie natychmiast kamienne schod-
mien.ne ~e.hodkj. Mały Ruban nie !llę dZIeCI, wIdzlała ~;o wśr6d nloh, jakby I':łóeie w sercu i myślały ~ tak lubić J~ak . i l d k" b t 

a gdy sprzątała w domu była pe- bracie Rubenie . na tą tę;knot .Je:~o. ze. w~g ~ ~ l l ta a ... 
mór}, sobie nawet wymarzyć \vy- wna, że malec wcląt jeszcze sie- Pozatem br'at Ruben dost .... pl.ł brat Rub ~! pźratg'DJe~l~ y - Ach, mój kochany chlopcze, 
,odniej!l7iego rnit.'j!loa. dzi n& niebezpieoznych schodkach M!lZCzvtu ~e z elllego rodzeństwa z dZl'ecl' sen _ na1Ptlo. Y eczDleJszem powiedziała, nie siadaj nigdy w ten 

Był on małym, rozumnym ehłop- loamiennych i ~pi B t·· .' we] ma {I. sposóbl Wiedz, że matka fwpja 
f<! ł tk \ . . '. ezw~ plen1a szanowano go najbardziej, gdy o Wyrosłe one na d'zielll ch lu · . ł ł b' k któ 

tellJ. ",~u: ię ma a nie ?yC7iy żadut'l z dZIeCI Żyjących me tkwi- sobie m6wiono. Przeclet wszy Sł. dzi d~robi1 s' _ tk Y, mla a ma ego raCISZ a, ry na-
,,~bi~) b'Y f\iedtl.ł na schodacll lo tak mocno w jej j8tni, jak kie dzieei wiedziały, te były ' ni;. ou~lcu pOdc;asl~ O' mdya)ąbr~t lU'lsbzean- zy:wał się Ruben i właśnie, jak t" 
Ob9Jch lud~i. I Matl(a była biedna, zwarłe h . t ' to> "' . mIał cztery lata. Umarł pn, gqy~ 
,le wJaśnje dhteg-o 11i6 wolno by- ' W kllk l t I'", wye OW&U8 l ma ee sprawiały tylko siedział spokojnie na !ta- siedział na krawędzi chodnika i 

, lo tąlt robić, aby ludzie myśleli, a a po 6im ercl do ł tylko kłopot! i troBki. Nie WJ- miennych sch6dkacb. Ala miał przezi~bił się. 
I i ś mały Ruben małą slostrzy~zką, a obra~ały sobIe, ~e matka po nich jednak tę Wy l~ SZOŚĆ, że był nif3- Malcowi nie odobało si ,że 

: t:"p~~'.d1°j ~;i:~lo~~o:i~:d.;~ [;Ir:':~~~~;' d~,te;.0 ;~~~t~~,~:~~i~ ';;;:~tDl~ri!O~~~IJ~;.~b~~~~aI ~alej 
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Swięto 1 maja. 
Przebieg w .Łodzi. 

(ks) Od wczesnego rana tłu­
my zaległy ulice. Ruch kołowy 
na ulicach ustał prawie zupełnie, 
gdzieniegdzie tylko spotyl<ało się 
dorozki. Z rozporządzenia komen­
dy policji państwowej wszystkie 
posterunki policyjne były zdjęte, 
natomiast trzymane były pogoto­
wia policyjne w komendzie i w ko-

. misarjatach. 
Pochód P. P. S., który się ufor­

mował na Wodnym Rynku, prze­
szedł ulicami Główną, Piotrkow­
ską do Placu Dąbrowskiego, gdzie 
przemawiali: poseł Ziemięcki, pre­
zydent Rżewski, dr. Stupnicki i 
pos. Pudlarz, poczem zebrani się 
rozeszli. 

Nie obeszło się i bez popisów 
policji konnej, która trzykrotnie 
zatrzymywała nie liczny zresztą po­
chód komunistów. Dopiero na ro­
gu ul. Dzielnej i Piotrkowskiej od­
dział policji konnej wjechał w sam 
środek pochodu, wydobywszy sza­
ble i płazując, rozpędził manifestu­
jących. Czynny udział w tern bra­
ła brała również i garstka młodzie­
ży szkolnej, która kijami poma­
gała policji. 

Sztandary i transparenty komu­
nistów z napisami: "Niech źyje 
Rosja sowiecka" i "Niech żyje pol­
ska republika rad" zostały przez 
policję skonfiskowane. 

Kilka osób z pośród komuni­
nistów zraniono, a kilku areszto­
wano_ 

Dłn~sze i piękne przem6wien ie 
wygłosił dr. Stupnicki, kt6rem na 
zwał młodziE\~ socjalistyczną .. !Ia­
detami rewolocji". 

- Nie wystarcza - m6\vlt -
bohaterstwo i z!lpał. Potrzr>b03 
jest siła umysłowi), )mltora, świa­
domoŚĆ, bez kt6rej bedziemy bez­
radni i słabi. Nalf\ży mieć talIą 
masę kt6ra potrafi zrozumieć, ŻI' 
I,s. Lutosławski na trybuoie sej­
mo\\ ej - to więl{sz\' bodaj wr6z, 
oiż żandarm rosyjslti. 

Policjanta rosy.islril'go można 
było zg-ładzić, a z ks. Lutosław-
skim zaś mOżna walczyć tyl-
ko przez uświadomienie mas. 
Dzięki zupełnemu, zastraszającemu 
wprost brakowi uświa ,lomionia j 

wiedzy, gdJbyśmy nawet stoczyli 
krwawą walkę z wrogami klasy 
robotniczej j zwyciężylf, nie utrz y­
mamy tej władzy bez uporcz y­
wago, energicznego przygotowa­
nia umysł6w. 

Od was więc, młodzieży, zale­
ty - lcońozy dr. Stupnicld­
zwycięstwo idei socjalistycznej i 
do tej pracy wz) wam was W i mie · 
niu PPS. 

Ze śpiewem "Czerwonego sztan­
daru" i "Mię lzynarodówki" ze· 
brana licznie młodzie~ opuśoiła 
salę. 

*-
Poczynając od dnia 

I maja r.b. cena eg1!em­
plarza pojedy6czego 
,~Głosu Polskie~ou wy­
nosić będzie, zarowno Pochody żydowskich partji socja­

Hstycznych równiet odbyły się z W Łodzi, jak ; na pro-
przeszkodami. • c·· t· l P e 

Po obiedzie życie wróciło do win J I, 01 -. _. -:- r. • 
normalnego trybu. Tramwaje i ko- numerała mlelUęCzlue 
lejki podjazdowe zaczęły kursować bez odnoszeni a w 1.0-
koło godz. 3-ej. d· k 170 d Zl m. , z o noszeD 

AkademJa młodztety 50cJall- niem mk. ISO. Z prze-
stycznej. ayłką pocztową w ra .. 

O godz. 5-ej po południu, w ju mir. 200, zagra" icą 
lokalu O.K.R. P.P.S. odbyła elę 
uroczysta akadem.fa, !orgaaizowana 300 mit. miesięcznie. przez zwiąfiek młodziety socja- a ____________ _ 

listyCtznej. 
Słowo wstępne w:rgł01lił czło­

nek organizacJi p. Hero, który 
m6wił o historji powstania święta 
robotniozeg-o i o ruchu sooj alistroz­
rrym Vi Pols~e weg61e. 

Przemówienie swoje zakończ!ł 
p. Herc gorącJm protestem prze­
oiwko politykowaniu po]fcji, która 
"obdarza poszczególne kierunki 

. socjalistyczne swoją wyjątkową 
nienawiścią, przyczanlając tem nie­
dtwfedzią usłog~ demokracji pań­
stwa polsl\iego i reklamując tych, 
którym wszak chee vJrJflłdzi~ 
krzywdę". 

Następnie mówił prezydent 
R~ewski, dzieląc się z zebranymi 
wspomnlentami z obcbodów l-go 
maja za czas6w oaratu i okupacji. 

Siostra Berta nie uczyniłaby te­
go, ale przez wzgląd na swego 
kochanego brata szarpnęła mocno 
swego małego synka. W ten spo­
sób zaczął on mieć szacunek dla 
brata Rubena. 

Innym znowu razem zdarzyło 
się temu blondasowi. że upadł na 
lodzie. Jakiś niedobry, wielki chło­
pak umyślnie przewrócił go, więc 
siedział i płakał, by pokazać, jaka 
mu stę krzywda dzieje, tembardziej, 
że matka musiała gdzieś być w po­
'bliżu. 

Ale zapomniał, że jego matka 
była przedewszystkiem siostrą wuja 
Rubena. Gdy ujrzała, że Akel sie­
dzi na lodzie, nie powiedziała mu 
ani słowa pociechy, ale wieczne 
swoje: "Nie siedź tak, mój synul 
Pomyśl tylko o wuju Rubenie, który 
umarł, mając ... pięć lat, jak ty wła­
śnie, o·dyż usiadł w kupę śniegu". 

Chłopiec podniósł się naŁych­
miasL gdy usłyszał, że mówiono o 
wuju Rubenie; ale uczuł coś zim­
nego aż do serca. Jak mogła ma­
Łka mówić o wuju Rubenie, gdy 
jej syn był tak zmartwiony. Akel 
uważał, że tamten mógł usiąść i 
umrzeć, gdzie mu się podouało; 
ale oto tak wyglądato, jakgdyby 
ten zmarły chciał mu porwać ko­
chaną matkę i tego Akel znieść nie 
mógł. Nauczył się nienawidzieć 
wuja Rubena! 

Na samej gorze schodów w 
Akla domu rodzicielskim była ka­
mienna balustrada, na której tak 
przyjemnie się siedziało, patrząc w 
dół z zawrotnej wysokości. Hen 
w dole leżał bruk podwórza, a gdy 
się okrakiem usiadło tam w górze. 

Wiadomości bieżące. 
LikwIdacja ekspozytur urzędu 

walki z lichwą' spekulacją. 
(k) W celu zaprowadzenia oszcz.ę­

dności i zmniejszenia wydatków obję­

tych budżetem, zlikwidowane zostają 

ekspozytury urzędu walki z lichwą i 
spel<ulacją w Zgierzu, Pabjanicach, Ła­
sku, Łęczycy i Brzezinach. Likwidacja 
trwać będzie do dnia l czerwca, a po 
uplywie tego terminu wszystkie z wy­
mienionych ekspozytur muszą być z a­
kończone i oddane według wla~ciwo~ci 
sądom lub tak zwanym organom adm!­
nisŁracyjnym. 

Wywiadowcy wymienionych ekspo 

można było śnić, że się szybuje 
ponad przepaściami. Akel nazywał 
balustradę swym dobrym siwkiem. 
Na jego grzbiecie pędził przez pło­
nące mosty do zaczarawanego zam­
ku. Tam siedział dumnie i wal­
czył, niby św. Jerzy ze smokiem. 
A przytem wujowi Rubenowi nie 
wpadło było na myśl tam jeździć. 

Ale przyszedł oczywiście. Wła­
śnie gdy smok wił się w śmiertel­
nej walce, a Akel, pewien zwycię­
stwa, spoglądał w dół, usłyszał głos 
służącej: "Akelku, nie siedź taml 
pamiętaj o wuju Rubenie, który 
umarł, mając ośm lat, jak ty wła­
śnie, gdyż siedział na kamiennej 
poręczy. Tam nigdy nie powinie­
neś siedzieć, moje dziecko~'. 

t:3tary, zazdrosny błazen 00-
mowy, ten wuj Rubon! Nfechciał 
no jedynif', aby Axel zabijał s'no­
łti i uwalniał księ ż niczki. Niechaj 
się ma na baczności, gdy~ \Xp.J 
móó ł mu polrazać, te potrafi wal­
czyć, o sławę. Gdyby zeskoczył 
stąd na bruk j zabił się, napawno 
usunąłby w ciel'l tamteg-o boha­
tera. 

BiednJ wuj Rube11! Biedny 
chłopczyk, który przecjrż t Y lito 
na rynku bawił się bączkiem! 
Przekonał się teraz, co zuaczy 
być Wielkim człowiekiem . Stał 
SIQ straszydłem na wróble, l1lajq­
cem straszyć terazoie.i!;zo~ć l 
pnyszłoić. 

Było to na wsi II wuja Jałla. 
Gromadka I uzynów zebrała się ua 
wJelltiem, plękn611l podwórzu. I 
Axel, pełeu głębokiej uienawi:5cl, 
do wuja Rubeua, był \o\śró j nich. 
Chciałby się tylko dowię41\>~, ,,'II> 

l'onłedzłałek ! maja t9-at P. 

------------------------------------------~ 
zytur oraz łódzkiego urzędu walki z 
lichwą z dniem 1 maja r. b. zostali zwol­
nieni, otrzYfTllwszy jednomiesięczną pen­
Sję tytutem odszkodowania. 

utwarcie uniwersytetu powszech­
nego przy związku nauczycieIsk. 

(k) W lokalu przy ul. Andrzeja nr. 4, 
odbyla się uroczysto~ć otwarcia filji u­
niwersytetu powszechnego specjalnie dla 
nauczycielstwa na terenie związku nau­
czycieli szkól powszechnych. Zgroma­
dzonych w lokalu przeszło 200 osób po­
witał prezes związku, p. Kazimierz Pa­
pis, który zaznaczył w swe m przemó­
wienill, że inicjatywa wyszła z grona ko­
legów i koleżanek, a gorące ich życze­
nia zarząd związku przedstawił wydzia­
łowi kultury i oświaty i zarządowi uni­
wersytettl powszechnego. Instytucje te 
przyjęty p1'Ojekt przychylnie i rezulta­
tem jest dzisiejsza uroczysto~ć. W 
końcu nadmienił. że uniwersytet po­
wszechny przy związku j:'!ko nowa pla­
cówka będzie jeszcze jednym, a może 
najmocniejszym węzłem, skupiającym si­
Iy nauczycielskie. Imieniem wydziału 

kultury i o~wiaty prze~awiat dr. Kop­
ciński, zaznaczając, że dla uniwersytetu 
powszechnego uroczystość obecna jest 
jednym z radosnych dni jego rozwoju, 
dniem zaszczytnym, bowiem zaczyna 
pracę w środowisku ludzi przygotowa­
nych i mogących zupełnie krytycznie od­
nieść się do prac uniwersytetu. Prze­
chodząc do wykładów dr. Kopciński 

podkreśliI ich wagę ze względu na ko­
nieczność posiadania przez wszystkich 
obywateli państwa wiedzy, w zakresie 
t. zw. nauk obywatelskich, jak również 
i ze względu na to, że rozszerzanie ho· 
ryzontu umyslowt!go daje też objekty­
wizm, tak niezbędny w pracy nauczy­
cielskiej. Zycząc filji uniwersytetu po­
wszechnego jaknajwiększego powodze-
nia, mówca stwierdził, że nieslusznem 
jest pomawianie nas o zmaterjalizowa­
nie, bo zaprzeczeniem tego jest zebra­
nie na uroczystości otwercia, mające na 
celu potrzeby duszy ludzkiej, i wyrazil 
przekonanie, że uniwersytet na terenie 
nauczycielstwa stanie się nowem ogni­
skiem wiedzy i światła. 

Po przemówieniach, sędzia sądu o­
kręgowego, p. Ksmpner, wygłosU nader 
ciekawy referat ,,0 konstytucji", które~o 
zgromadzenie wysluchali z wielkim za­
interesowaniem. 

Wykłady w uniwersytecie powszech­
nym przy związku nauczycieli odbywać 

się będą w środy i soboty, od godz. 7 
do 9-ej wieczorem (w lokalu przy nI. 
Andrzeja 4). Na program złożą się te­
maty z nauk spolecznych> i politycznych 
oraz najnowsze zagadllienia z dziedzi­
ny nauk pedagogicznyclI. Za cykl wy­
kladów od 1 maja do 15 czerWca slu­
chacze płaCIĆ będą po 50 mk.; oplata za 
poszczególne dwa wykłady wynosić bę­
dzie 10 marek. 

Miejski Uniwers. Powszechny. 

Program wJUadów na okrrs 
czasu ol 3 Jo 7 maja włqcznlr 
W miejsllim uniwersytecie po­
wszech n ~ In (Si l'oklewicza 44) obej-

ten zna1\ omlll' ](rewny męczył i 
innych, prócz uiego. Ale 'coś 
powstnylllywało go oj zadania 
pytania: Czul si(), jakgdyby przed 
spełnienirm świętoltradztwa. Na­
reszcie dzieci zosbły same. NI­
kogo ze starszych nre było. Wte­
dy Axel zapytał, ezy i oni słysze­
li o woio Ruhenie. 

Spostrze~ł, ~e oczy zabłysły 
i niejedna mała piąstka zacisnęła 
się, alp widać było, ?e te malot 
kie usteczka nauczyły się szano­
wać wuja Rubena. 

- Cicho, ani słowa - odpo­
wiedziała gromadka. 

- Właśni .. , t·e nie - krzyk­
uął Axel - ohcę nareszcie wie­
dzieć, czy dręczy on równie:t io­
Ilych, bowiem znajduję, ~e jest 
on najniewygodn1ejszym ze wszy­
stkich wujów! 

Te orlwazne słowa przerwał! 
tam~, og· radzającą złość dręczo­
nych sel' ,!uszek dziecIęcych. Po­
wstał halas nie do opisanta. Tak 
musi wyglądać tłum nihilistów, 
mordujących tyrana. Zestawi8uo 
spis grzechów WIelkiego r:zlowie · 
ks. - Wuj Roben prześladował 
wszystkich swoich siostrzeńców l 

siostrzenice. Wuj Rnben umierał, 
gdzie mu się podobało. Wuj Ru· 
ben był zawsze w jednym wiel,u 
z tym, którtllUU c~ciał do!\ uczyć. 

Trzeba było mleć dlań szacu­
nek, ehOCla~ oCZyWIŚcie był I~łam­
t'ą ~1.o~na g o było .ia! najser<le­
cznioj uienawldz1eć, ale ł>egatell 
10wać go I nie ur.llawać, o nIe, to 
było wylduczonc! 

Jakie miny robili starsi, gdy o 
nim mówili? CZlt Hobił k1eOl' coś 

l~go mllja zmarł długoletnI członek naszego Towarzystwa 

bil p. Ber Cha-vv ~i.n. 
w zmarłym tracimy szczerego rzecznika spraw naszyoh. W7ra­

tamy rodzinie zmarłego nasz szczery 1:111 1 serdeozne współozuole. 
CzeM Jego pamlęcll 

Zarząd Tow. Pielęgn. Chorych "Bykur Cholim". 

mUje: Wtorpk d. 8 maja o godz. 
7 wiocz. p. Cyps "Sd weta litera­
cka Prusa", o g-odz. 8 wleoz. p. 
Ro zeosał: .. Zasarl a wzg-lI~d n ośoi 0-

g-61na (z cyklu: Przestrze ń, czas 
imaterja); czwartpk dnia 5 maja 
o f!odz. 6 wiecz. Dr. Więckowski 
.,Napoleon T a sprawa Odrodzenia 
Polski-, o godz. 7 wlecz. p. Lo­
renc .Polska i Franoja w dzie­
jach", o gorlz . 8 wleoz. dyr. Wo­
jel~ski .Po'lta~ Napoleona w pol­
sldej litrraturze romantycznej"; 
pIątek, d. 6 maja o g'odz. 7 wiecz 
p. Koziołkiewicz6wna Beniowski" 
Słowaoldego, o trodz." 8 wiecz. p 
Kempner .. Traktat Wersalski". 

W fiIjł Uniwersytetu Po· 
wszechne.'1.·o przy Wodny 'n R\"'nku 
Nr. 44 odbędą n&stępuji\ce w:;­
kłady: środa, duia 4 maja o godz. 
7 wiec'1l. p. R;i:ewsld "Znaczenie 
ilamorządn nla Idasy robotMicze.i", 
o godz. 8 W. p. Rozensl'1 "Siły 
natury i ich rola w przemyśle-; 
piątpk, onia fi maja o 11;0dz. 7 W. 
p W)nykowska "Poło~enle gie­
ogrofrczne P'Jlsld i jej granice w 
rl1 wili obecnnJ", o g-oliz. 8 wiecz. 
dr. Grabowski "Ubezpieozenia 
społeczne-. 

W doiu 5 maja odbędą się 
wycieczki słuchaczów kursów do­
kształcających do parku i cie 
I,larni akc. tow. Karola Szaiblera 
i do zakładu ~azowni miejskiej. 

Choroby zakaźne I §mlerłelnośf 
w ŁodzI. 

(Od l8-go do 23-go kwietnia). 

Rodzaj choroby 

Tyfus plamisty 7 - 4 3 4 B 
Tyfus brzuszny 10 - 3 7 7 3 
Tyfus powrotn y 3 - 3 - 2 1 
Płollica 4 1 2 2 3 l 
Czerwonka - - - - - -
l1łonicn 5 1 4 l 2 8 
t\rzt\1siec 2 2 1 1 1 1 
d .!ra 21 113 810 11 
Go rą~d\ a polog:. 1 1- 1 - 1 
Znpa'_ opon móz~. I 1 - 1 1-
Ospa lIaturalna .. - - - - --
Gruźlica .- 16 - -- 15 1 
R6ża - - - ---
J ag-Ilca 
Gni]ec 

3- 123-
l 1- 1 1-

Zatwierdzone plany. 
(k) Delegacja budowlana przy ma­

gistracie zatwierdziła plany następujące: 
Władysława DębSkiego, przy szosie Kon­
stantynowskiej N2 16, na budowę muro-

wanej kutni, domku mieszkalnego i ko­
mórek; Frnnciszka Tomczaka, przy ul. 
Benedykta .M 44, na budowę poprzecz­
nej oficyny na składy i lokalu na pie. 
karnię; Tow. akc. K. Schclblera, przy 
uL W odny Rynek .M 2, na nadbudowę 
piętra domu mieszkalnego; S. Lewina. 
przy ul. Kilińskiego M 45, na przebudo . 
dowę budynków fabrycznych na sklady_ 

Rozbiórka domów. 
(k) Dele~acja budowlana przy ma­

gistracie zakkalifikowała do rozbiórki 
dwa domy drewniane, grożące zawale­
niem z powodu starości, mianowicie: 
Rudolfa Pino, przy ul. Pomorskiej 152 
i Stanisława Tomaszewskiego, przy ul. 
Zawadzkiej 18 (Balaty). 

y .adki. 
(k) r 0strzelona. W ·parku "Julja­

nowie" napadnięta zosta!a przez zło­
czyńcę Zelda Majerczyk, zamieszkała 
prl.)' ul. Aleksandrowskiej M 17. W 
chwili, ~dy napastnik usiłował zrabo· 
wać pieniądze, Majerczykowa zaczęła 
wotać pomocy. Wówczas napastnik 
strzelit z rewelwera i zbie~!. Kula prze­
szyła prawą reke. Na ratunek wez­
Wano lekarza Pogotowia, który odwiózł 
ranną do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 

(k) Walka na noże. Przy zbiegu ul. 
Rokicitlskiej i Zelaznej pomiędzy wła­
ścicielem karuzeli, BoleGławem Pawli­
kowskim, Zygmuntem Tupiakiem i dwo­
ma nieznanymi z nazwiska powstilła 
kłótnia, a następnie b6jkana noże, pod­
czas której ciężko ranny zostal Zy~ 
munt Tupiak, którego odwieziono 00 
szpitala. 

(k) Znaleziony podrzutek. W do­
mu przy ul. Kruczej 55, znaleziono pod­
rzutka płci teńskiej, około tygodnia ma­
jącego. 

. Z Fern Andrą. 616-

Oz1ecinn przedsl Dziaclue pmdlt 

"S A F E R N O R ł'· 

tak godnego uwagi1 Usiąść i um- - Masz rację, moje dziecko­
rzeć, to przecież nic nadzwyczaJne- odpowiedziała babka i natychmiast 
go'? A chociażby i nie wiedzieć co wstała. 
dok onał, faktem było, że nadużywał Zrobiło to na wszystkich dzie- · 
swej władzy. Sprzeciwiał się dzie- ciach nadzwyczajne wra~enie. Zro­
ciom we wszyst!;jem, do czego mia zumiały, te wuj Ruben wiecznie 
1y ochotę Podnosit je z poobiednej zostanie wielkim, cboclat tak na­
drzemki na łące. Wykrywał naj lep- dużywano jego imienia, 
sze schowanka w parku i zabraniał Dzieci naszych czasów zacho­
je używać. Wreszcie zaczął nawet wują się względem niego inaczej, 
jeździć na nieosiodłanych koniach i niż rodzice. Krytykują go otwarcie, 
wozach, naładowanych sianem. bez strachu. Rodzice ich nie po-

Wszyscy przyszli do wniosku, ŻR trafią już wzbudzać posłuszeństwa 
biedny wuj nie miał nigdy wi::cej, przez groźby. Małe pensjonarki 
niż trzy lata. A oto napadał na du- przeprowadzają nad wujem Rube­
żych, czternastoletnich chłopoów ! nem badania, czy mo~e jest on 
twierdził, że jest w ich wieku. To tylko.... mitem. Sześcioletnia mło­
było najbardziei oburzające. dziez proponuje, aby drogą doś-

Wychodziły na jaw niewiaro~od- wiadczenia dowieść, re niemożli. 
na wprost rzeczy z jego ~ycla }.-o- wem jest przeziębić się śmiertel­
wH on ryby na moście, jeździł małą nie na kamiennych schodkach. Ale 
łódką, wdrapywaŁ slE} na drzewa i to jest tylko modą dnia. To po­
wyrastające nad wodę, na których kolenie w cichości ducha tak sa­
tak przyjemnie było siedzieć, ba mo wierzy w wielkość wuja Rube­
nawet sypiał na n3ładowanych na· na i jest mu posłuszne. Przyjdzie 
bojach. dziell, gdy ci, którzy drwią, wrócą 

Ale wszyscy byli przekonani, do domu ojczystego, odwiedzą sta­
ze wujowi Kubenowi nie motna re schody i wykują w nich złoty 
się przeciwsiawić.... napis. 

Trudno w to uwierzyć, ale gdy l '1 
dzieci te dorosły i same miały Wprawdzie kpią oni przez {1-

dzieci, zaczęły znowu używać wu- ka lat u wuja . Rubena, a~e. gdy 
. Rb' k t b T . h tylko dorosną 1 własne dZIeCI za-
Jda. u en a, la o zro 1 1 lC ro- czną wychowywać, przekonają się 
~lce. . . ś" t' . 

A . h d' . t· ł d . .. kt . o pożytku 1 komeczno CI lS fileOl8. 
le W~CI,. l. m o Z1e.. o- . lk· ł' k 

ra teraz dorosta, tak dokładnie U-I W1e lego er; OWle a. 
mie tą historj~ na pami~ć, źe pe- . KONIEC. 
wnego lata na wsi pięcioletni ber-
beć podszedł do starszej Berty, \ (tłomaczył G. W.) 
która usiadła na kamiennych scho-
dach, i powiedział: 

- Babcia miała kiedyś brata, 
który nazywał sif5 Rub;}n. 



Po dlugich i ciężkich cierpt~n.iach 
ojciec) teść i (lziadek 

• 

rozstał sie z . tym światem, przeżywszy lac 72, nasz u}(oc}tany 

Wyprowa{]zenie drogich nam zwłok ollbę41z1c się dziś, dnia 2 maja 1921 r., o godz. 2 IW południu, 
z domu żałoby przy ul.. Wschodniej ;Nr 76. 

CZy człowiek może 
p'okonać morze? 

W głębokim smutku pozostała 
.-

O Z na.. 

~ 118 

głębiach oceanicznych. Ten wyna­
lazek pozwala chodzić po pełnem 
morzu tak samo bezpiecznie i wy­
godnie, jak na lądzie. 

Głębie oceaniczne przestały być botychczasowe bowiem środki, 
straszne. - UtonIęcie wykluczo- zabezpieczające nas przed pójściem 
ne.-Matęrja "Kapok".-Maglcz- na dno nie były wystarczające. 
oy kostjum.-Kto- jest jego wy- Dawne pasy ratunkowe, które po 

Jorl{u. znał dobrze be1io~nne wła­
Rciwości kapoku, wiedział on rów­
nie~, iak straszne ntebezpiecztHi­
stwo z8rrra:";I.\ ludziom wezasie bu­
rzy na ocoallie, je~eli rozbity 0-

kret nnoi swych pa!'la~p.ró\'{ nn 
łaskę fal, wiroział,iak często lo­
tnicy g-iną w morztl, w razie iakleg-o 
wypadku 7, a~l'orlanern, il ... ofiar 
pochłonęło bezlitoi!lne m01'ze. 

falach oceanu nawet kilka dni. W Worki i przesvłki okrętowe 
czasie katastrofy okrętowej lub wy- jak również ratowanie pasażerów 
padku z aeroplanem, na polowa- [lodc'l,l\s katastrofy okrętowej 
niach wodt1ych I przy łowieniu ryb Pl'Zy zastosow aniu "drea lnollthu" 
zastosowanie jego staje się cttdo- stają Slą zupełnie zabebpieczone. 
wnem. W czasie bitwy motskiej, Je leu z oficl~rów marynarki 
aetoplany, które szybują nad flotą, alllt.rylIallskiej, naprzyldad, wy je­
atakowane przez artylerję położoną ehal na pełlle morze, włoźy} ów 
na lądzie często ulegają wypadkom. kostjum w przacią ':!,'u 60 sekund 
Wówczas załoga, jeżeli jest zaopa- i 31wczył iio wody. Pozostawał on 
trzona w te stroje, może spokojnie w wodzie przez kilka g'ol~zin, do-

nalazcą? pewnym czasie tracą swoje właści-
Ameryka wyprzedziła Europę wości, utrzymują człowieka na po­

nietylko na polu przemysłowem wierzchni tylko przez pewien ogra­
lub gospodatczem, lecz i w dzie- nkzony czas, przy tern nie zabez­
dzinie wynalazków i udoskonaleń pieczają one ani od wiatru, ani 
technicznych. Te wynalazki i udo- zimna i wody i wskutek tego czło­
skonalenia możnaby z całą pewno- wiek ginie z wyczerpania nawet, 
ścią zaliczyć do cudów, gdyby je- jeteli nie ma ratun1}u. 
dnocześnie nauka nie mogła ich Ten nowy jednak wynalazek 
t1zasadnic. Dość powiedzieć, że, wyklucza wszelkie niebezpieczeń­
większość wynalazków z ostatnie- ~ stwo utonięcia. Nowy wynalazek 
go pół wieku zawdzięczamy Ame- to kostjum, sporządzony z łodyg 
ryce. pewnej podzwrotnikowej drzewiny. 

Ów kostjnm, ~robiony iest z 
jl'dnego !,awfllka nieprzem/lkaln p i 
matel'ji. nif3 wyłączając butów. 
f: ar6wno pow 1p trz8; jak i wody 
nie p'rz~pll,,?J('7.ia. .Jest bardzo ob-
3!;eroy i ufrz.muje człowiekt\ na 
powil'rzchnl !lawet wtedy, !Zdy 
l'\rraci on 1'6wnOWa'~-0 lub prL Y­
to1n!lOŚć. Gtflwa i piersi zawszl:' 
pozostaią ł1ad wodą, reszta ciała 
l,aś jest zanUł'zona w pozycji sto­
jącej, dzi ~l\i temu, !te butl są za­
patzotJe w ciężkie gumowe pode·· 
szw~. 

dostać się na ląd idąc. pókI z brze~u nie prlyszła łódka. 
Pieszo w wodzIe. N,a inn~j próbie kapltall mar~nar· 

SiL'lIŻ nadbreżlPt i latarnicy kI 8t Zjedn. stał w wonzie pt'llez 
m(l;/~ z łat.wości q t10StIlWt\!l się na dłużs,Zy prz~cfqg CZa<lU, trzyrlHtjr\(l 
ląrl bel, pomocy łódek. ł'ewipo kotwwę wagi 60 fnntów. Jest to 
latarnik 'la J brlegami Kalifornji dowodem, że <lzłowiek ubrany w 
codzl ń odbywał prtesttlPń dzie- ten I'Itró,j mo~e baz pornoey łódki 
lącą ~o od lądtl, a wynoszącf\ 7 l.li'atować ZycIe kitku lu dzi. 
lIi il, pies7.o w woi1zie, nie odczu Któż Jest jednak owym taiem-

Do takich wynalazków musimy Z jej. !"ię~kich j~dwabistych łodyg 
zaliczyć i ten, który pozwala czło- wyrabIa SIę tkamna, zwana kanok. 
wiekowi opanować morze; zasto- I "Cudowny czł ,wiek", który 'li 

so\ltania go zabezpiecza nas Odl z nadprzyrodzoną łst.wośeia, spa­
utonięcia naWet na największych cerował w wodzie okolo Now~g-o 

Taki kostjum nazwano "dtead­
nouth". Pozwala on pozostawać w 

wając anI zi.łlna, ;łoi zmęczenia. oiczym człowiekiem, który za-
Sport myśHwski, szcz(>rrólnif1 pragnął chodzid po mor~u, jak po 

na kaczki, gdy myśliwy wiedzioTI)' lądzie'? Wnosząc z nazwiska, Jest 
pasją, wchodzi po pas I szyję w to polak, zamieszkały oddawna 7 

wodę, staje się zupełnIe zabez- rodziną w Ameryce, imieniem S. 
pieczooym. V. I{ewic l;i , , 

ł1ajwiększy • 
ł najpoczytn· ejszy (lzł.ennik '" wychodzi obecnae 

wz ~ 

aCZnie zwięk:zo j objęfośc·. 
Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i nsjwiarogodt1iejsze inform8eje 

telegrafic21ne wszystkich agencji telegrafh~znych i od wła.snych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania gield h:rajowyełl 
i zagranicznych, r.arówno walutowych, iak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gda.ńska . 

• "id nllnter !!JGłoau Pol.kiego" obejnnl!je 

urielkich stron druk 
oprócz ~wyklej, obszer!18j h'eści ga~ę tuwej, daje czyteltl~kom następujące specjalne dodatki: 

być 

Gazeta handlo~a sześć raży !fIa tydz~lE3ń 

Kurje S orto"QJy raz na tydzień 

Dodatek l teraeki. raz na tydzień 

Gazeta handloura 
l'-urjer sporto~y 

odatek literacki 
"Głos "oaski·', nie ustę pując pod żadnym względem największym dziennikom stołeoznym, jest czyta.ny przez w szyst kioh, dlatego tez mus 

uwa~any za na.jodpowledniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 

Prenumerować ~,Gło& PoIG~i'· mOZDa bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskaoh ulicznyeh. 
-.... 

Teatr .. Rozmaiiości" I T:r1ko kiCk~ wyQiępów I . ,... O bo· P I k·· iW poniedzIałek 
Ce~i.lnhł"'. 83 peretu.I O S lej d. 2 maja r. b: 

Kasa czynna od godz. 11-Z i od godz. .'j po poło PowlęlrsM,ny chór i orkiestra, 
ł 

W esoła ope~. 
retkaw3akt 
Libr. W. Bo­
dantzkego. 

~~~~~~~~~~~=:~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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. '. ~ ~w. ~L{: U 111 liI przy ul. Dźlelnej 73, ~ kozetk~. Rzgowska Nt 31 ~!.:'_?~_ _ __ 81i~-3 w Lodzi, nA im. Sbnl- kładu w Lipsku, włada-

[Ilą redoktle tel 
." j gospodarza. 8tB-""U gospodarza. 812-2 H 1'1. i' TO t sławy! Wiktorji Mokras. ,]'&08 ,łell,;polskim, ».10-

•• .. iii -.-•• ------- . ersz 1 ... 011' C1; liS era. sgu- 770 3 - " 
.... ' • .......,. . -- ł b'! t ' , - mieekim poszukuje poss-'0l." K j b I przYJ·mu·,·,. kostJ'umv i 11 skromne pokoje kuch· l a pllszpor !,ltlmleC- l k Ot ,,> .. upu ę m o e, J. . .. 'fl . . d bl kI wyd w ŁodZI 897-3 dy jako chem cz a. er-

z naflepezej jędrnej skóry (KernIeder "~ ••• "'l. dywany, gar- auknie do ręcznego. nl3, ·le en ume owll- ' ,. -~. - .. _---' --_.- n t b • k ty do ~Głosu Pol.· sub 
gl!l!t~ecld) hajowe i zagraniczne Ba- l,ti erObę, futra, bieltznę. haftu, Ul. ~~goSlerpnis nl'I~I/ilktrH"c~nośc, WOdda, Janowski Nuchem zgub. 10 rze napanlen a .AbsolwcntkaA

• 7-S 

l . '"łlólezańskl\ 411 \.Jhrz!\- 22 m. 16, M. SosltLslta. o o lca l> enowa. o P/lszport niemiecki, 
ata sznur" s1rorzane, bhlze chromowe, inowkz • 8'6-90 5112-5 wynaJęcia. Oferty dla ...,,,d. w Łodzi. 700-;1 du6-cioletniej dziewczyn- OddanI 

mieszkanie 
troki, węże, smarll do pasów oraz ~- . d j f - -. --., .. D. Z.- do .GłolJu·. .--- --- b ki na 3 godziny od g. 

l b ' ! li a sprze a e: sza y, p , 828-2 JJClkrss !larjanna zgu 12 - 3. Proszę zgłaezM: 
wsze kie potrze llIl artykuły teohni.- ' H. II. łozka. stoi" o- otrzebna zdolna b!el~z- b --l- paszport niemiecki,' się; PIotrkowska 89 m. tl, 
tlzne dostareza na.jtl\nlej ze składu tom.ny, biurka, leianlri ni!\tlra. do męskiej b~f'I-. 'wyd. Vf Lodzi. 771-3 między I~-:.l. 76-:.! 

oral inne mdle Przez- llzny. Plotrkowska 1.1, 'tHllh1151J d_h.Hty' ---~_._----~~ 

S l
o M Bah8 rl"'er dziecki, P'ot.rko~ska 108. sklep komisowy. 76g-/.i &.liR Iii KulHlH • !:ierla EI,ja z.gub. pasll-

, 858-0 --------- .. _- . r port niemIecki, wyd. 
.... " " ..., . t bi l' k Eiznerowlc'l> Samu.l Ja- vr Lodzi 7ń7-'ł 

liikuszerkll. Marjll. Kubie- HU rn~wans nra 1St n~ ]rób zgubił pa.zport . ____ . ____ _ 

Piotrkowaka 25ji w podwdrzu. n ka. przyjmuje Piotr- ,kasJerka. z dobrtlD:n niemiecki, wydany w Lo- Slwarc Paja zgub. Pasl.l-
kowska 19~, ::172-16 śWl&dect~aml p.oszukuJe dzi. 880-3 port niemiecki; wyd. 

fI~ ' .... _ .... "'-:--"-~~--.--;---_._'--_._-- .-.. ----~~:--;-- P!}!ls~y blurowlIJ lub 1I:a- --------.--- w rrlU8zmm. 784--3 
.. y(!.nrz JOJna zgUbIł ~ osmau Adam żgub. pa- ~kullzlłrka Plplkowa, ul sJerkl. Łssk. oterty do CizIlerówn" Ela z ubiła ._----.. ------,-.-~­

.... .I'~szport niemiecki. n 8zpor.t niemiecki, wyd. Plotrk?wska 132 m. a ad mln .• Głosu· !!lub .Ru- [.PMzport niemiec:; wy. Sipll. Stefan zgubił kartę 
faullb lny, ""d. vr Łodzi. w Łodzl, onz wy1r~z Odi dla p fi, n lJrzyjeldnych tyno'IVllna". 667 - 3' dany w Łodzi 879-3 urlopow~, wydaną w 

7111-3 patentu. 71'13-3 lokal 520-111 , ___ . __ . ______ . ____ o I . ' . Lublinie. 7112-3 

-KRA WIEC MĘSKI 

s. ROZENFARB 
Piotrkowska 79. fr., II p. 
przyjmuje obstalunki 1"1' 
dług naj nowszych fI s· .. 
nów. Geny prz:ystę[JIl • 

2 pokoję z kuchnią. file­
kt~ycznóś~, wszelkie wy­
gody - wZflmlan zs je~ 
den lub (lwa pokoje z 
kuchnią i w)'gody. Ofer­
ty !:lub _8. 'I' 1&2- do 

M!min. ,lOBU·. ----1 kuszerka M. Iwakow-
i il ska ul. D6 ·,!.la ]o.'! 34. 
I m. 18. 719-20 

=."C;';'i·;;;'--Fi~·".m?W!~PiQWl7'- • c:wa:B 

~REIU [RATA: --
MlI11!11~(llnla li. 170.- , n wartaln!. Kk 500.-. Za odno­
sJenItI dopłau Ił, Mk. 20.- mi4111ęesl'\.I •. Prln1J.merata 
ornz poeJtę ml .. tęclll.le Mk. 20Q.-. X"lIortJlni 1100.­
. Il/ł'ranle!\ lh:. 300.- ml •• lęCllł.lto. -~.edllktor i wydawoa Wauda SachlOWa. 

II ZWYOZAJNE: 12 mk. za wi .. s. ł\onp~rtlo ... ,. je:lno.zPQltowy. DROBNE: .. Inl .. za wyra!, n3jmh.lej '0 mk. poszukiwanie 
". ,I'łley nAS' ."Ilbig •• d.kum.nly po t mir. N . .\.DESL .... NE: przed telesc.m ,O tUk., .... tekście 1'0 .. k., po te!(~cie 25 role. za 

"wier •• n.aplrelowy (str. 5 .zpaltl. :oIEKr..OI,OGl: ao ml<. za .... iers. nonp. (str. ;; •• plIlt). Znrt"lyno",. i znślnbinowo M ======= IIIk. fOOO ,. Mkś .. i6_ Oc1e!lZenia tamiejscowe oblicz"oll 51\ o 50 procent, zaś firm ""granicznych G 100 procent dro~ej ed 
miejseowych. Za termillowy drnk ogłoszeń i ofIar administracja ni.odpowiadA. - c d 'f 

W l1~"arat .otosu P(UlkleitQ~_ r1QtUQJkJlka. ił 




